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Włosi gromadzą siły zbrojne w Albanii
sto tysięcy żołnierzy nad brzegami Adriatyku

'i PARYŻ, 19. 6. W  Paryżu i w Lon 
dynie duże zainteresowanie wywołuje 
coraz większe gromadzenie wo jsk wło 
skich w Albanii. Jeszcze przed mie 
mąceni było tam 80 tysięcy żołnierzy 
włoskich, obecnie zaś liczba ta  wzro­
sła już do 100 tysięcy. Są to cytry  o 
wiele wyższe, niż wymagałyby tego 
potrzeby miejscowe.

Marszałek Badoglio, który niedaw­
na wrócił z podróży inspekcyjnej do 
.Libii, wyjechał dziś do Tirany. Obee 
nie więc nad brzegami A driatyku znaj 
duje się już prawdziwy korpus ekspe 
dycyjnv wojsk Avloskieh.

W ydaje się, że w razie potrzeby, 
iWłosi m ają zamiar działać piorunują 
cym atakiem, na któryś z punktów 
bałkańskich; jest to zresztą koncepcja 
włoskiego sztabu generalnego. Przypu 
szczenię, jakoby włoskie siły w Alba 
nii miałv na, celu wywarcie presji na 
Jugosławię, nie wystarcza do wyjaś

Przestań się martwić, 
C hwila szczęśliwa, 
Gdy się napijesz
T Y S K I E G O  piwa

nienia tego wyjątkowCgc wysiłku 
Włoch.

Spraw a wojsk włoskicli w Albanii 
była omawiana wczoraj w Atenach 
przez m inistra Gafeneu i premiera Me 
taxasa.

W kołach, zbliżonych do Quai d'Or 
,say uważają, że to nagromadzenie 
wojsk włoskich jest przeznaczone do 
ostrzeżenia Turcji i W ielkiej B rytanii 
przed zawieraniem wzajemnego ukła - 
du, oraz innych państw’ bałkańskich

przd wchodzeniem w zasięg gwarancji 
W ydaje się jednak, że Turcja nie da 
się odstraszyć takimi groźbami i, że 
wprost przeciwnie... będzie się starała 
o przyspieszenie ostatecznego zawar­
cia .układu z Anglią.

Sztaby Francji i Anglii radzą
nad współpracą na Dalekim Wschodzie

PARYŻ, 19.6. Naczelny dowódca Iran - I gonu do S ingapuru, celem wzięcia udziału 
cuskich sił zbrojnych w Indocliinach, gene i w obradach oficerów  sztabowych brytyjsko 
ra ł M aurice M artin j  w iceadm irał floty j francuskich  w spraw ie koordynacji współ 
francuskiej D ecro:x, w yjechali dziś w Saj | pracy brytyjsko-francuskicb s ił zbrojnych

lll!
do 22 czerwca br. włącznie

szczegó ły  wraz z powieścią na str. 6-cj

W Tientsmie bez zmian
Anglia dąży do porozumienia z Japonią

LONDYN, 19.6. O m awiając sytuację w 
T ientsin  ie, prem ier Cham berlain oświadczył 
w Izbie Gmin, że blokada koncesji b iy ly j

Walny ziazd delegatów
Zw. Kle dej wsi w Kielcach

K IELCE, 19. 8. W niedzielę odby­
ło się w Kielcach walne zgromadzenie 
zjazdu delegatów związku młodej wsi 
ziemi kieleckiej,, poprzedzone uroczy­
stym nabożeństwem, odprawionym w 
kościele katedralnym, na którym obee 
ni byli przedstawiciele władz państwo 
wveh i wojskowych.

Otwarcie obrad nastąpiło w sali do 
mu W F i PW. im. Marszałka P ił­
sudskiego. Po przemówieniu p. woje­
wody dr. Dziadosza, referat ideowy o 
roli młodzieży wiejskiej w chwili obee 
nej wygłosił prezes centralnego związ 
ku młodej wsi p. Stanisław G ierat t 
iWarszawy. Następnie złożono spra 
wozdania zarządu i dokonano wyboru 
nowych władz, po czym zjazd uchwa 
lił szereg rezolucji w sprawie obronno 
Sei państw a i prac młodocianych na 
rcjj na wypadek wojny.

sklej trw a w dalszym ciągu i dowóz żywno 
ści jest bardzo u trudniony . Co bIę tyczy 
w ydania 4 Chińczyków, t<o w spraw ie tej ze 
strony  rządu japońsk :ego nie podjęto je 
szcze foilmalnej Interw encji.

P rem ier w yraził nadzieję, że możliwe 
jest dojście w te j Sprawie do porozum ienia. 
Oświadczył, że m in iste r spraw  zagranicz­

nych, lord H alifax  przy ją ł dziś am basadora 
japońskiego, zaf am basador brytyjski w 
T ok :o podjął w ysiłki, zm ierzające do wy 
jaśn ien ia  sytuacji z rządem japońskim .

Cham berlain zaznaczył wreszcie, że rząd 
bry ty jsk i pozostaje w dalszym ciągu w ści 
słej łączności z rządam i francuskim  i arna 
rykańskim .

na Dalekim  W schodzie.
Prasa francuska poświęca wiele uwagi 

nadchodzącej konferencji francusko b ry iy j-  
sk ie j w Singapurze, podkreślając je j donio 
słe znaezeińe dla dalszej współpracy fran ­
cusko - brytyjskich sił zbrojnych na Dale 
kim  W schodzie,

F rancusko-brytyjska w spółpraca na Mo 
rzu Śródziem nym  była najlepszą gw arancją 
przeciw  włoskim  zakusom im perialistycz­
nym , zaś wzm ocnienie naszej przyjaźni t  
Polską j państw am i bałkańskim i w- jednej 
chw ili osadziło H 'tlera  na m iejscu Zdecyda 
w-anie energiczne stanow isko francusko-bry 
ty jsk ie niew ątpliw ie wywrze korzystne 
wpływy na dalszy rozwój wydarzeń na Da 
lek im W schodzie".

P raw icow y , .F igaro ' ‘ w yraża pogląd że 
polityka sankcyj byłaby dziś niew ątpliw ie 
skuteczniejsza, n iż  w 1935 r-

Huragan w Ameryce
M INNEAPOLIS, 19. 6. PA T. W

okodicv małego, Uczącego 5 tysięcy 
mieszkańców miasteczka Aneka szalał 
huragan o niezwykłej sile. Sześć osób 
zginęło, około 100 odniosło rany. S tra 
ty materialne są bardzo znaczne.

NOWY JO RK , 19. 6. PA T, We 
dług ostatnia nadeszłyeh tu wiadomo­
ści ofiarą huraganu w okręgu Minnea 
polis padła 11 zabitych, Około 100 
zabudowań zostało zburzonych

Zawarcie układu z Sowietami
nastąpić ma w dniu dzisiejszym

LONDY'N, 19-6. Moskiewski korespondent I cą wiadomość, jakoby w rokow aniach na 
„Daily H erald" nadesłał sensacyjnie brzm ą *  Kremlu obie strony uzyskały zadaw alają '6

T r s g l c z n a  ś m i e r ć  11 o s ó b
B E R L IN , 19.0. PAT. Na słynnej 

szosie na Grossgłockner pod Heiiligen 
Blut w ydarzyła się wczoraj wieczo 
rem wstrząsająca katastrofa.

Autobus z 32 pasażerami 'najechał 
na drzewo, j)  następnie stoczył się ze

zbocza wzniesienia, po którym przebić 
ga szosa. 10 osób zginęło na miejscu. 
11-ta osoba zmarła dziś rano w szpita 
lu, 21 rannych pasażerów przebywa 
w szpitalu ., Stan wszystkich rannych 
jest groźny.

porozum ienie. Ostateczne uzgodnienie tekstu 
trójprzym ierza ma nasląpić jeszcze w cią­
gu dn a dzisiejszego lub jutro. Rządy an­
gielski i sowiecki ogłoszą równobrzm ąee 
kom unikaty, po czym zostanie zredagowana 
umowa do podpisu.

Tutejsze sfery polityczne nie są jeszcze 
poinform ow ane o zasadach umowy a zwia 
szcza części, dotyczącej Dalekiego W schodu. 
Ogólnie u trzym uje sic. przekonanie, że po 
sfinalizow an u trójprzym ierza nastąp ią ro 

kow ania ze S tanam i Zjednoczonymi.
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DZIS ROZPOCZYNA SIĘ CIĄGNIENIE
I-EJ KLASY 45-EJ LOTERII KLASOWEJ

Mowa Goebbelsa w Gdańsku
pierwszą oznaką generalnej ofensywy

PARYŻ, 19. 6. Tak samo, jak w u 
biegłą niedzielę, ,,Temps4’ poświęcił 
wczoraj swój wstępny artykuł Gdań­
skowi, stwierdzając, że już rozpoczęła 
się ofensywa w celu zabrania Wolnego 
Miasta.

Zadaniem mowy Goebbelsa było 
wywołać wrażenie, że sytuacja obecna 
nie może trwaę dłużej i że w najbliż 
szjgp czasie należy spodziewać się wy 
darzeń, które rozwiążą ostatecznie pro 
hlemat gdański. Pod płaszczykiem 
przywrócenia Gdańska Niow 
zniszczyć potęgę Polski i zwasalizo 
wać ją.

Mowa Goebbelsa wskazuje, kończy 
„Temps", że Niemcy odrzucają zamia

HhfoxItfvxMi
/MhUfjacieUf

ry negocjacji, choć wiadomo że w ra  
zie odrzucenia drogi pokojowej musi 
dojść do starcia.

W „Figaro d‘Ormesson‘‘, pisze:

„Jesteśmy z Polską i za Polską bez 
żadnych wątpliwości i żadnych w a­
hań. Polska posiada także gw aran­
cję angielską. Albo więc Niemcy bę

dą rokowały z Polską na normalnej 
płaszczyźnie dyplomatycznej, albo te | 
uciekając się do siły, będą miały prz4 
ciwko sobie całą Europę”.

Z
przeprowadzała Żydów z Niemiec de Zagłębia przez „zieloną granicą"

Ostatnio stwierdzono dość duży na 
pływ ludności żydowskiej do Zagłębia 

Obecnie władze straży granicznej 
wyjaśniły częściowo tę zagadkę. Oka 
zało się, że większość tych przyby­
szów, to wychodźcy z Nieinieo, którzy 
przedostają się przez zieloną granicę 
do Polski. Przemycaniem uchodź­
ców zajmowała się specjalna szajka 
przemytnicza z Czeladzi, która za swe 
usługi pobierała 20 marek niem. od

głowy.
W tych dniach straż graniczna u- 

jęła w Katowicach Franciszka Rendc* 
lica i Stanisława Greridę z Czeladzi, 
prowadzących drugi transport żydów 
z Niemiec, w liczbie około 30 osób. U 
chodźcy po przekroczeniu granicy 
przywożeni byli autobusami do Kato­
wic, a stąd dopiero do Zagłębia. 0- 
próez Rendolica i Grendy aresztowani 
zostali przez władze niemieckie dwaj

Burza w Zagłębiu
Piorun uderzył w tramwaj

B U T  . i P A S T A  o o O BU U JIA

W czoraj w godzinach popołudniowych 
przeszła nad Zagłębiem gwałtowna burza 
z piorunam i, które na szczęście nie wyrzą 
dziły żadnych większych szkód. P io run  ude 
rzył tylko w m otor tram wajowy w Sosnow

cu na ul. C zeladzkiej' przepalając przewody, 
tak że tram w aj został na pew en okres cza 
su unieruchom iony.

Poza tym  woda zalała piw nice w niżej 
położonych dzielnicach.

t tak nie zdobi Palt, jak piękna i czysta cera. 
potęguje powab 1 uwydatnia wygląd młodzieńczy. 

Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, piani, 
stosując

K i i E M ,  M Y D Ł O  I P U D E R

„ L A C T O L i / l / 99
AĄDAĆ W SZĘDZIE

Nuncjusz Certesi
JED ZIE DO RZYMU

Nuncjusz Apostolski ks. Cortesi, który 
złożył w ostatnich d n iach  wizytę p. mini­
strow i spraw  zagranicznych Beckowi oraz 
był przyjęty na posłuchaniu przez P. Prezy 
denta R. P. prof. Mościckiego, udaje się 
w najbliższym  czasie do Rzymu.

Przeciążony samochód
RUNĄŁ Z MOSTU DO RZEKI

Samochód ciężarowy przedsiębiorstw a 
przewozowego Goldrada i S-ki z Kielc, pro  
Wadzony przez szofera Dudka, przejeżdżając 
w ieczorem  przez most na Silnicy w Białogo 
nie pod Kielcami uległ katastrofie.

Most załam ał się i sam ochód runął do 
rzeki. Spośród p ęciu osób jadących sam o­
chodem, tylko jedna — lS letn i Mojżesz Gold 
rad  odniósł lekkie obrażenia.

W inę  wypadku ponosi kierowca, który 
— mimo tablic ostrzegawczych, iż przez i e ia j 68-letni E d m u n d  M anda, w dru- 
most można przewozić ciężary tylko do J g[m łóżku zbroczona rów nież k rw ią  
1500 kg. — wjechał na most z ładunkiem I n a  w  pół p rzy to m n a  jego  64-letn ia 
8500 kg. nie licząc wagi samochodu. I ż o n a  M aria . L ek a rz  pogo tow ia  stw ier-
— —  l l l l  MIM I M »U l M l  ■ l i M    U l  l i t  W I W W B B M M B W M B B a B M g a — H — — M B

W

czeladzianie Stanisław Bartosiak’ i  
Józef Ziental, którzy udali się do Nie 
miec po wynagrodzenie za przemyci 
nie pierwszego transportu żydów, 
Władze niemieckie skonfiskowały rów 
nież pewne zapasy złota, na wywół 
do Polski.

Złoto niemieckie miało następni* 
być przewiezione drogą nielegalną do 
Palestyny.

Bliższe szczegóły tej afery trzyma, 
ne są narazie w tajemnicy.

Chara na śpiączkę
popełniła samobójstwo

W  W arszaw ie  w m ieszkaniu  leka-
rza-dentysty Olgi Lastregarowej, pra- 
owałc w charakterze służącej, 42-letnia 
M aria Piątkowska.

Od trzech miesięcy Piątkowska za« 
chorowała na śpiączkę. W  czasie p ra ­
cy zasypiała, przebudząjąc się po pew 
nym czasie.Z każdym dn. chor stawała 
się groźniejszą, gdyż Piątkowska co­
raz dłużej spała. Zapisywane przez 
doktorów lekarstwa nie odnosiły] 
skutku.

Wczoraj rano Piątkowska, korzy­
stając ze snu domowników, otruła się 
ługiem. Lastregerowa usłyszawszy 
jęki Piątkowskiej, wpadła do kuchni. 
Wówczas desperatka wskoczyła ns 
pa-npet okna i zamierzała wyskoczyć 
z t  r piętra. Chlebodawczym w samą 
porę przytrzymała upartą desperatkę. 
Pogotowie przewiozło Piątkowską eh 
szpitala, gdzie wkrótce zmarła.

Z a foo j jśu ja  z i i
W ub. niedzielę rano lokatorzy do­

mu przy ul. Piotrkowskiej 59 w Łodzi 
usłyszeli jęki, wydobywające się z 
mieszkania małżonków Mandów. Na­
tychmiast powiadomili policję, która 
przy pomocy ślusarza dostała się do 
w nętrza mieszkania.

Na łóżku w negliżu w kałuży krwi

dził zgon Mandy wskutek rany po­
strzałowej w klatkę piersiową i skroń. 
U Marii Mandy lekarz stwierdził trzy 
rany postrzałowe klatki piersiowej. 
Mandową w stanie prawie beznadziej­
nym przewieziono do szpitala.

Przybyłe na miejsce władze poli­
cyjne wszczęły dochodzenia, w toku 
których ustalono, że zachodzi tu 

WYPADEK  
„ZABÓJSTWA Z LITOŚCI* 

Manda był znanym krawcem na tere-

Zamachy bombowe*Palestynie
30 Arabów poniosło śmierć

H A Ih A, 19. 0. PAT. Na targu w I rannych. I łym przez żydów
Haifie wybuchła bomba zegarowa. O I Druga bomba wybuohła na przed i Na ulioaoh miasta pojawiły 
koło 30 Arabów zostało nabitych lub ' mieścin Nedar Bakamel, zamieszka ' wzmocnione patrole wojskowe.

się

nie Łodzi, lecz w ostatnich latach
wskutek paraliżu pozbawiony został 
środków utrzymania. Choroba jego 
postępowała naprzód, przy czym o. 
statnio utracił on mowę. Gdy skrajna 
nędza zajrzała do ich mieszkania, oby­
dwoje postanowili zejść z tego świata^ 
M^ndowa po naradzie z mężem posta­
rała się o rewolwer, postanawiając 
skrteić cierpienia swego męża. Wspól­
nie z mężem ustaliła, że
ZASTRZELI GO W CZASIE SNU, 

PO CZYM POPEŁNI SAMO­
BÓJSTWO.

Tak się też stało. Gdy Manda usnął, 
żona jego wystrseliła doń kilkakrotnie 
z rewolweru, kładąc go trupem na 
miejscu. Następnie położyła się do dru 
giego łóżka i oddała kilka strzałów do 
siebie.

Tragedia t« wywołała wielkie wra­
żenie w całym mieście.
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Humor polityczny
NOWE MUNDURY W  BERLINIE!

Z hotelu „Eden” w Berlinie wy-< 
chodzi dobrze zawiany jegomość. Leje 
deszcz. 

— Portier! Dorożkę!
— Je*tem admirałem.
— Doskonale! Dawaj okręt! Prte- 

jedziemy przez linię Zygfryda!
■ eOo-------

Wybitny dowódca sił lotniczych usunięty przez hitlerowców

jeszcze nabyć możesz szczęśliwy los w kolekturze J

KATOWICE, UL. DYREK C YJN A 2 Konto P. K. O. 304.061

„Państwa osi”
zacierają ręce

Rozwój sytuacji na Dalekim Wscho­
dzie śledzą włoskie koła polityczne z 
Poraź większym zadowoleniem i uwa- 

ą oceniając jedneanyślnie wypadki w 
’ientsinie jaka dywersję, która zda 

niem tych kół przyczynić się winna do 
osłabienia brytyjskiego nacisku we 
wschodnim basenie morza śródziemne­
go i na Bałkanach.

Niejednolite natomiast są przewi­
dywania włoskie ca do wpływu ostat­
nich wypadków w Tientsinie na prze 
bieg rokowań między Londynem a 
Moskwą. Zdaniem jednych kół kry­
zys angielsko-japoński przyspieszyć 
może tylko porozumienie angielska- 
eowieckie, gdyż rozwieje on ostatecz­
nie wszelkie iluzje na temat stano­
wiska Japonii wobec inocarstw demo 
kratycznyeh.

Inni znowu.- a wśród nich również
J
,wybitne osobistości ze sfer watykań­
skich, przypuszczają, że polityka To­
kio stanowi pewnego rodzaju ostrze­
żenie pod adresem Londynu i że rząd 
japoński zgodzi się na kompromisowe 
załatwienie sprawy koncesyj między­
narodowych oraz zagwarantuje inte­
resy angielskie w Chinach pod warun­
kiem, że Londyn nie zawrze sojuszu 
z Moskwą albo sprzeciwi się przynaj­
mniej wszelkiej możliwości rozszerze­
nia angielsko-francusko-sowieckiegct 
trójporozumienia na Daleki Wschód.

Sfery dyplomatyczne wskazują na
wypadki w Tientsinie jako na wyraź 
ny dowód synchronizacji posunięć 

ttrójkąta Rzym—Berlin—Tokio i przy­
pominają przy tej okazji niedawne 
półoficjalne enuncjacje włoskie i nie­
mieckie, które głosiły, że jeżeli Anglia 

lnie poniecha t. zw. polityki okrążenia, 
to Włochy i Niemcy przejdą natych­
miast da kontrataku na wszystkich 

.odcinkach i wszelkimi środkami.
Jak widać z powyższego, rzymskie 

sfery dyplomatyczne łączą incydenty 
na Dalekim Wschodzie z rozgrywka­
mi europejskimi między t. zw. frontem 
pokoju, a państwami osi Rzym—Ber­
lin.

W telegraficznym  
skrócie

KORESPONDENT NIEMIECKI WYDALO­
NY Z PALESTYNY

W ładze angielsk  e w P alestyn ie p o leci­
ły przedstaw icielow i agencji n iem ieck iej 
, .Deutsches Nachrichten B iiro”  oraz jego 
zastępcy opuścić Palestynę w term inie d"> 
S2 b. ni.
DWA NOWE REKORDY W7 DZIEDZINIE  

MECHANIKI 
W ystaw iono na w ystaw ie w Genewie n.tj 

potężniejszą lokom otyw ę św iata o siie 
12.000 koni parow ych i najmu ejszy motor 
elektryczny, który jest n ie  w iększy od orze 
cha, W aży 160 m iligram ów , składa się z 48 
części i rozw ija siłę  5 m iliwatów - 
ZA PODBÓJ CZECH I MORAW R1BBEN- 
TROP OTRZYMAŁ 40 000 FUNTÓW  SZT.

„E vining Standard ' donosi, jakoby n ie­
m ieckie m in sterstw o skarbu złoży ło  m ’n i- 
Btrowi spraw zagr. von Ribbentropow i po 
darunek w postaci 40.000 funtów  szt. w go 
tów ce w uznaniu zasług, położonych przy 
podboju Czech i Moraw.
PLANOW ANO ZAMACH NA PREMIERA  

R U M U N II?.. •
W ykryto w  R um unii spisek na życie pre 

m iera Celinescu, który organizow ała , .Że­
lazna Gwardia* *. Zam ach m ia ł być doko 
n an y  w czasie zaw odów  konnych. Aresztowa 
no w ybitnych działaczy , .Żelaznej Gwar­
d ii”  i skonfiskow an o znaczną ilo ść  broni.

Generał von Roques został na mocy 
zarządzenia marszałka polnego i mini 
stra lotnictwa, Goeringa, zwolniony w 
dn. 23.5 z zajmowanego stanowiska 
przewodniczącego związku obrony 
przeciwlotniczej, Zwolnienie to poprze 
dziła kampania, w czasie której w y­
sunięto przeciwko gen. von Roques 
następujące zarzuty t 1) skłonność do 
pesymistycznej oceny sił lotniczych 
przeciwnika i przesada w ocenianiu 
skutków psychicznych nieprzyjaciel­
skiego nalotu na masy niemieckie, 2) 
niewłaściwa krytyka rozlokowania lot 
nisk wojskowych oraz sprzętu obrony 
przeciwlotniczej, 3) niedostateczna 
współpraca z przywódcami ST, S s  i 
NŚ korpusu lotniczego.
ZWOLNIENIE GENERAŁA OD­
BYŁO SIE Z ZACHOWANIEM 

WSZYSTKICH POZORÓW.
W dn. 23.5 gen. Roques zainaugu­

rował zwołaną do Wansee generalną 
odprawę kierowników obrony przeciw 
lotniczej, złożył Goeringowi raport, 
po czym przewodnictwa zgodnie z o-

Jitk pisa liśm y, w dniu 15 bm. na rozpr.i 
w ie doraźnej W ojskowego Sądu O kręgow e­
go w Poznaniu został skazany na karę śniier 
ci kapral H orochow ski Józef za dezercję do 
N iem iec j zdradę tajemn e w ojskow ych. — 
.Wyrok w ykonano w dniu 15 bm.

W  związku z tym  ł. K. C. pisze: 
W ypadek ten pow in ien  być odstraszają­

cym  przykładem szczególniej dla ludności 
pogranicza.

N iem iecka propaganda n ie  przestaje dzia 
łać ani na chw ilę. W ykorzystuje w szelkie  
sposoby, by n ie  tylko n iepokoić ludność kra 
ju, ale by tak m i czy in n ym i sposobami wy 
zyskać naiw ność dla sw oich  celów.

Om am iony człow iek, czy to pod w pły­
wem jakichś n ieporozum ień rodzinnych, czy 
zadraśniętych am bicyj osobistych podczas 
służby w ojskow ej, przechodzi na stronę n 'e

trzymanym w dn. 21.5 rozkazem Goe­
ringa oddał w ręce swego następcy 
generała artylerii przeciwlotniczej
Schroedera.

Gen. vo,n Roques, nie należąc uo
partii,

BYŁ JEDNYM Z TĘŻSZYCH 
GENERA ŁÓW N l EM l ECK K H,

posiadał zwłaszcza w dziedzinie lotni* 
czej gruntowną wiedzę. Następca ge­
nerała von Roques jest krewnym sien­
nego bankiera niemieckiego ' Schroe­
dera, który pod koniec 1932 i w po­
czątkach 1933 r. finansował ruch hitle­
rowski. AA jego mieszkaniu odbywały 
się poufne zebrania von Pauena. 
Schaclita i kierowników partii w prze 
de dniu objęcia władzy przez narodo­
wych socjalistów. Związek obrony 
przeciwlotnicze.; w Rzeszy liczył w 
dniu 1-:..) 1939 r. 13.275.000 członków.

•  #  #

Niemiecka prasa wojskowa, prze­
znaczona na wyłączny użytek dowód­
ców pisze o poważnym osłabieniu du-

m iecką, spodziewając się tam nie w iadom o  
czego. #

Tym czasem  z m iejsca wpada w sid ła nie  
nUeckiego w yw iadu.

K ierownik w yw iadu  różnym i ob ietn ica­
mi w ydobywa od niego, jeżeli jest Osobą 
wojskow ą, w szelkie w iadom ości w ojskow e, 
jeżeli cyw ilną —  gospodarcze lub polUycz 
ne pyta o nastroje w kraju itd-

Człowiek, który tam poszedł zdaje się, 
sp a lił za sobą w szelk ie m osty.

Sądząc, że za cenę zdrady ojczyzny ku­
p i sob:e u wroga spokojny byt, m ów i w szy  
stko, co w ie.

Tymczasem spotyka go srogi zawód. W y 
w iad  niem iecki bow iem  nie zadowala się  
uzyskanym i inform acjam i. Zapom inając, jak 
to jest w n iem ieckim , znanym  dziś całemu 
św iatu zw yczaju, o przyrzeczeniach 1 ob et

cha wśród żołnierzy niemieckich. Na’ 
niebezpieczeństwa stąd wypływające 
zwraca również uwagę szef t tddziału 
sztabu generalnego osławiony pułków 
nik Nicolai, który ubolewa przede 
wszystkim nad zanikiem ..gotowości 
do służby i ofiar”, wśród żołnierzy 
niemieckiego. — Cnoty te cechowały 
dawną armię niemiecką, a szczegó!n:e 
dawną Relchswerę. Żołnierze, którzy 
powrócili z Czechosłowacji są kom­
pletnie zdemoralizowani. Gen. Błaska 
wic, dowódca sił niemieckich w pro-< 
tektoraeie
ZABRONIŁ ŻOŁNIERZOM PROWA: 
DZENIE ROZMÓW Z CZECHAMI.
Zakaz wywarł wręcz odwrotny sku­
tek. Potwierdzeniem tych relacyj jest 
fakt, że żołnierze, którzy z Czechosło­
wacji powrócili do swych garnizonów 
nie otrzymują urlopów. Urlopy te bę­
dą przywrócone, gdy -żołnierz niemiec­
ki znów będzie dostatecznie pewny w  
rękach swego dowództwa.
W O JNA NERWÓW O DBIJA SIĘ  
U JE M N IE  NA PSYCHICE ŻOŁ­

NIERZA NIEMIECKIEGO.
Bardziej przewidujący ofiecerowie nie 
mieccy nie tają swych obaw, że w cięż 
kich chwilach wojny, żołnierz nie­
miecki może łatwo się załamać.

Oberwanie chmury
W  WARSZAWIE

W  ub. sobotę w ieczorem  przeszła nad 
W arszawą huraganowa burza, która pocią  
gnęła za sobą trzy śm erte ln c  ofiary, a  o- 
prócz tego jedna Osoba została porażona p io­
runem. W iele  drzew na ulicach oraz parka  
nów i rusztowań runęło. W oda wTdarła się  
do sali k ina ,.Napoleon* podczas seansu, a 
wiele p iw n ic  zostało zalanych.

Sobotnia burza m iała charakter oberwą 
nia chm ury. Rozpętała się ona około godz. 
7 w ieczorem , przy czym  m om entaln ie o l­
brzym ie m asy w-ody zalały jezdnię i chod- 
n ki. Na u licach prowadzących w  stronę 
Pow iśla woda rwała, jak w  górskich po'o  
kach.

j nicach, zdejm uje m askę i już Licz żadnych  
| osłonek kom unikuje przerażonej ofierze, ża 

odtąd jest ona niem ieckim  szpiegiem , mu 
si w rócić, skąd przyszła i na terenie w ła s­
nej ojczyzny zbierać w iadom ości dla Niem  
ców.

Tak było z kapralem Horochow skim . — 
Idąc do N em iec, spodziew ał się, że złoży w 
szy N iem com  taki okup, jak zdrada w łasnej 
ojczyzny, będzie m ógł u nich pozostać i spo 
kojnie sobie żyć. Tymczasem N iem cy, w y­
cisnąw szy z niego, co się dało, siłą  zmu­
s ili go do powrotu.

Tu H orochow ski wpadł jednak od r»zn 
w ręce polskich władz. Sąd doraźny skazał 
go na śm ierć. P. Prezydent z prawa łaski 
nie skorzystał. AVyrok został w ykonany. —  
Dla zdrajców n ie  ma w Polsce ani m ’ejs:a , 

ani łaski.

EBMWcoiS v a  \w.- * ' '

POŚW IECENIE NOWEGO MOTOROWCA POLSKIEGO M/S „SOBIESKI'*

Odbyło s ię  w Gdyni uroczyste poświęcę I m otorow cu M/S „Sobieski *, zbudowanym  w 
n e j p odn iesien ie  bandery na najnowszej I stoczni angielskiej, na zam ów ienie lm ii  
jednostce polsk iej m arynarki handlowej, Gdynia —  Ameryka.

Nu szpaltach pism
Dlu w.eon/ ie

u ni mieiscu



S tr . 4 ..ftXBRFS ZAGŁĘBIA” Nr. m

IV n sitf  KastfOszczędności
/ e s #  B A / V K  „ 4 P O Ł E M ”

I I
pod nowobudujący się gmach szkolny w Dąbrowie

W Dąbrowie Górniczej odbyło się 
w dniu 17 bm. uroczyste poświęcenie i 
założenie kamienia węgielnego pod 
ncrwobudujący się gmach szkolny przy 
tilicy Mireckiego, W  uroczystości 
wzięli udział przedstawiciele miasta 
w osobach pp. prezydenta T. Trzęsi- 
miecha, wiceprezydenta J. Cupiała, 
ławników i radnych, duchowieństwa 
w osobie ks. prob. Niedzwiedzkie- 
ga Stefana, kierowników szkół na cze 
le z delegaciami młodzieży szkolnej ze 
sztandarami, oraz przedstawicieli wy 
działu technicznego zarządu miejskie­
go i licznie zgromadzonego społeczeń­
stwa. Poświęcenia dokonał ks. pro­
boszcz Niedźwiedzi!, który w przemó 
wieniu swoim zaznaczył obywatelskie 
stanowisko zarządu miejskiego, które 
mu problem młodzieży głęboko leży na 
sercu.

Następnie zabrał glos prezydent T. 
Trzęsimiech, który podkreślił,"ża choć 
miasto znajduje się w trudnych wa 
runkach finansowych, to jednak kosz 
tem dużego wysiłku przystąpiło do 
budowy nowego gmachu szkolnego. Je  
dnocześnie podkreślił fakt, że w dużej 
mierze do budowy tego gmachu przy­
czyniło się T-wa Francusko-Włoskie, 
które doceniając znaczenie budowy no 
wej szkoły, odstąpiło zarządowi miej­
skiemu teren pod szkołę, wzamian za 
place w różnych miejscach.

W imieniu koła kierowników szkół 
powszechnych przemawiał p. Roman 
Lewicki, przedstawiając stan szkolni­
ctwa powszechnego, którego bolączką 
jest obecnie sprawa lokali szkolnych, 
'bo też fakt budowy nowego gmachu 
szkolnego zarówno przez nauczyciel 
fitwo, jak  i przez rodziców został przy 
jęty z dużym zadowoleniem.

Po przemówieniach nastąpiło odczy 
tanie aktu erekcyjnego, oraz zamuro 
wanle go.

Zarząd miejski w Dąbrowie jeszcze 
raz składa tą  drogą podziękowanie 
wszystkim tym, którzy w jakikolwiek 
sposób przyczynili się do realizacji bu 
dowy nowej szkoły, a w szczególności 
ks. proboszczowi za poświęcenie, T-wu 
Francusko-Włoskiemu za odstąpienie

terenu, p. inż. Uthkemu za wykonanie 
projektu i nadzór nad budową kołu kie 
równików za przybycie z delegacją 
młodzieży ze sztandarami, oraz wszy 
stkim tym, którzy byli obecni na po 
wyższej uroczystości.

SBrzoz 

O o  ro zb ió rk i
Sosnowiec zostat upstrzony nowym i mt. 

pisam i. Płoty, budy, rudery ostemplowano 
dwoma słow am i: ,.Do rozbiórkę.

Na pociechę mieszkańcom, którzy wciąż 
m im o ciągłych wysiłków m agistratu, r a n y  
sobie oczy widokiem  odrapanych m urów i 
połam anych płotów.

Między innym i napis taki pojaw ił się 
na płocie ogradzającym  boisko gim n E  
P later w Sosnowcu. O tym  płocie już ni* 
raz pisało s ę .  Sterczy czarny, poszczerłio  
ny, kanlem  w dzierającym  się w nieureg ilo  
waną ulicę. Do tej pory jakoś żadna sił* 
nie zdołała go usunąć. W  roku ubiegłym o- 
stał się m im o wym alowania na nim  białych 
krech.

Czy i  w tym roku n ap is ; , Do rozbiórki' 
pozostanie jedynie w sferze dobrych chęci 
m agistratu? w :m
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P r x t g  t g ł o ś

LEKKI CZOŁG „ŻELEZNIOK KARLIKA" 
DAR SŁUCHACZY AUDYCY.T RADIOWVCH

W śród licznych ofiar, jak ie  płyną ze 
wszystkich stron na dozbrojenie arm ii, pod 
kreślić należy piękną inicjatyw ę słuchaczy 
regionalnych audycyj radiow ych ..N iedziela 
przy żeIeźnioku“ Autorem tych pogodnych 
audycyj jest dyr. Stanisław  Ligoó, znany 
od c z a s u  Powstań Śląskich jako  „K arPk z 
Kocyndra*. Słuchacze łych popularnych 
bardzo łubianych na całym Śląsku audytv 
rzucili myśl ufundowania karab inu  maszy 
nowego ..Żeleźniok K arlika ', w m iarę jed 
nak licznie napływ ających ofiar zoriento 
wano się, że bodzie można zakupić nie ka­
rab in  maszynowy, lecz lekki czołg, noszący 
tę samą nazwę.

Dotychczas zebrano już przeszło 60.(100 
złotych, a nie przerwany łańcuch ofiar, ja  
kie w dalszym c ągu napływają, n iew ątpli­
wie powiększy jeszcze tę sumę.

Ostatnio hojny dar złożyli pracownicy 
.Spółki Brackiej' w Tarnow skich Górach, 
którzy na ręce dyr. Ligonia złożyli na 
„Żeleźniok K arlika ' 13.078 zł.

Tradycyjne wiariKi
W  BĘDZINIE.

Z okazji «Dni Morza” Odział Lgi Mor 
skiej i Kolonialnej w Będzinie, urządza, dn.
24 bm. «na Mrowcach’ o godz. 20, wrozmi 
icone tradycyjne w ianki.

Komitet przew iduje p ękue nagrody ze 
społowe i indyw idualne za efektowne i po
myślowe udekorowane kajaki [ ł o d z i e .

Zgłoszenia przyjm uje księgarnia T. Bar 
tn ik  Będzin.

 oOo-----

Gbwdi powiatowy L3PP
W  BĘDZINIE.

podaje do wiadomości absolwentom kur 
su spadochronowego tegorocznego odbytego 
w czasie od 9 — 14 stycznia br„ że wyszko 
lenie spodochronowe I stopnia (skok: z
wieży)) odbędzie się dziś w Katowicach 
Skoki odbędą się w godzinach od 8 do g.
15. Opłata za skoki wynosi od członka 

LOPP zł. 2,50 dla innych 5 zł.
Równocześnie zawiadam iam y, że IT 

stopień wyszkolenia spadochronowego (ski» 
k i z samolotu) odbędzie się w czas e od 17 
—  22 sierpnia br. Podania z prośbą o przy­
jęcie na kurs należy składać do okręgu za 
pośrednictwem  obwodu najpóźniej do du 
6 sierpnia br.

O przyjęcie na kurs mogą się ubiegać 
tylko absolwenci kursu I stopnia.

Ś w i n i o  p i e ś n i
Ef D ą b r o w i e

Młodzież szkół powszechnych w Dą 
browie obchodziła onegdaj „Święto 
pieśni polskiej4'.

Uroczystość ta wypadła nadzwy 
czaj okazale. Rano o godz. 10-ej od 
prawione zostało nabożeństwo, w któ 
rym wzięli udział prez. Trzęsimieeh, 
insp. Luohowiec oraz liczni przedsta 
wiciele miejscowych instytucy.j i orga 
nizacyj.

Po nabożeństwie uformował się 
pochód, który przemaszerował ulicami 
miasta,kierując się najpierw  do pomni 
ka Kościuszki, __ gdzie chór wykonał 
pieśń pod batutą prof. Bałazego, po 
czem odbyły się popisy chóralne na 
dziedzińcu przed szkołą górniczo-hut 
niezą. Ogółem w święcie pieśni wzięło 
udział około 2.500 młodzieży szkolnej.

99

tel. 614-72

ilesiauracta-D ainciny  
S» A L A i 3 Bi E Si A IM 3 E“

SOSNOWIEC, UL. SADOWA S tel. 627 81
ZAPRASZA WSZYSTKICH

do swojego dużego ogrodu z krytą werandą
gdzie w dnie upalne, wśród zieleni i kwiatów każdy znajdzie najmil­
szy wypoczynek, zaś w dnie chłodniejsze i pochmurne do swojej 
wielkiej i przewiewnej sali o największym parkiecie w Zagłębiu. 
Ceny w ogrodzie specjalnie zniżone. .

________________  od 1. V II. 1939 całkowita zmiana zespołu.

i
(
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Komitet „Dni morza”

w Dąbrowie
W Dąbrowie odbyło się organizacyj 

ne zebranie komitetu „Dni Morza’4 na

Zorganizowani szewcy z Wolbromia
opodatkowali się na FON

Na zebraniu zorganizowanych szewców- 
cliałupników w W olbrom iu zapadła nastę­
pująca uchwała:

Zebrani w dn u 17 bm. szewcy - chałup 
nicy mieszkańcy m iasta W olbrom ia i okoli 
ty  zorganizow ani w spółdzielni szewców 
.-Opatrzność' w W olbrom iu, pow. olkuskie­
go, na wniosek kierow nika spółdzielni p. 
.W ładysława Ilad ta, doceniając ważność 
chwili z jednej strony, a w :dząc tak skuter* 
ną opiekę władz i m aterialną pomoc F un­
duszu Pracy, które pozwoliły na zorganizo 
w anie mas w spółdzielni i uchronienie od 
Wyzysku pryw atnych nakładców, a otrzyma 
n ie  praw ie ze stałej pracy i godziwego za­
robku, a także moralnego i kulturalnego pod 
niesienia nas w organ zacji, z całym zrozu- 
n ien iem  wszyscy już zorganizowani w licz 
bie stu kilkudziesięciu oddajemy się bez­
granicznie pod rozkazy Wodza Naczelnego 
P ana M arszałka E dw atda Rydza - Śmigłego 
Gotowi jesteśmy stanąć i  b ron :ć własna 
krw ią granic N ajjaśniejszej Rzeczypospolitej 
a dziś by zadokum entować swoją gotowość 
stajem y w szeregu Ofiarnych, i chociaż m o­
że najb iedniejsi z biednych, bo zarabiający 
luź w lepszych w arunkach spółdzielni od 
l zł. 30 gr. do 2 zł. dziennie jeszcze nie 
stale, składam y jak  najchętniej na Fundusz 
Obrony Narodowej o f’arę po 10 gr. od każ­
dej w ykonanej przeć a a s  p a ry  obuwia w

ciągu 4-ch tygodni i  upow ażniam y zarząd 
do potrącenia nam  należnych kwot od 
wypłacanego wynagrodzenia. Członkowie za 
rządu i inn i pracownicy Spółdzielni w yna­
gradzani ryczałtowo uchw alają 10 proc. wy 
nagrodzenia na FON. w ciągu r ó w n i e ż  4-cn 
tygodni.

Niezależnie od tego zarząd spółdzielni po 
stanaw ia taką samą sumę jaka zostanie po­
trącona z wypłaconych wynagrodzeń dopła 
cić z kasy spółdzielni i sumy te przekazać 
bezpośrednio na FON.

Uchwała ta została odrazu wprowadzona 
w życie i jako pierwszą ratę przekazano 
na FON. kwotę zł. 85.20.

którym ustalono program w ogólnych 
zarysach.

Powołano również do życia komitet 
honorowy i wykonawczy.

W  skład komitetu honorowego zosta 
li wybrani:^ prez. T. Trzęsimieeh, ks. 
prob. Niedźwtedzki, ks. prob. Rosso, 
ks. prof. Strzelczyk, ks. prof. dr. Pa 
jąk, dyr. A. Starkiewicz, inż. J . Sko­
rupski i mgr. J . Wojciechowski.

Komitet wykonawczy pp.: prof. 
W. Kuźniak — przewodniczący, J .  
Berbecka — wiceprzewodn. nadszt. 
W. Koralewski, — przew. sekcji im­
prezowej, K. Smoleński — sekcja 
zbiórkowo-finansowa, naez. Kaliszek 
— propagandowo-pochodowa.

Sekretarzem wybrano p. Andrusz­
kiewicza (juniora).

Święto „Dni Morza44 organizują 
wspólnie 4 oddziały miejscowe 
LM i Kol. Szczegółowy program 
opracują poszczególne sekcje.

Kobiety miechowskie
gotowe do obrony kraju

W  Miechowie powstało Pogotowie Spo­
łeczne Przysposobienia W ojskowego Kobiet 
z sekcjam i pod kierow nictw em  pań: K. Ko w 
nasowej, B. Terleckiej, J. W ałdowej i Z. 
P ierzchałowej.

Onegdaj w sali teatralnej budynku po- 
klasztornego, odbyło się wielkie zebranie 
kobiet z Miechowa i okol’cy, na którym  
delegatka Zw. P r. Ob Kobiet z Kielc w r-

głosiła referat o udziale kobiet daw niej i 
dziś w obronie kraju , a kom endantka kola 
PW K. z Miechowa przedstawiła zndan’a Po 
gotowia Społ., którego najbliższym  zada­
niem  będzie uruchom ienie kursów z sam o­
obrony dom u i opiekunek domowych.

Na zakończenie zebrania wzniesiono o- 
krzyk na cześć Marszałka śm igłego - Rydza 
I odśpiewano Rotę Konopnickiej.
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ludzi i pieniędzy przez międzynarodową szajkę przemytników
iW Sądzie Okręgowym w Sosnowcu 

tapadł wyrok w głośnej aferze prze­
mytu ludzi i walut przez międzynaro 
dową szajkę przemytników, którzy u- 
trzymując kontakt z hersztami bandy 
w różnych miejscowościach zagranicą, 
ułatwiali opuszczenie granic Państwa 
Polskiego całemu szeregowi osób, do 
puszczając się przy lym przestępstw, 
związanych z kontrabandą obcych wa 
lut.

Proces przeciwko przemytnikom, 
którzy odpowiadali przed sądem w 
ilości 21 osób, ze względu na wielki ma 
teriał dowodowy trw ał z przerwami 
blisko miesiąc. Po trzydniowej na­
radzie sędziów, przewodniczący sędzia 
Kowalski ogłosił wyrok, któremu przy 
słuchiwała się pełna sala publiczności, 
iłożona przeważnie z członków rodzin 
oskarżonych i zainteresowanych w 
sprawie. Sąd uznał winnymi 19-cie 
osób i skazał: Berka Kalbkopfa, miesz 
kańca Będzina, przewódcę szajki prze 
mytniczej — na cztery lata więzienia 
z pozbawieniem praw na la t 5, Kałmę 
Lubelskiego, mieszkańca Będzina—na 
trzy lata •więzienia, Abrama Paliwodę 
z Sosnowca (Modrzęjowska 27) — na 
iw a i pół roku więzienia,  ̂ Jakóba 
Sztajnica (Sosnowiec, ul. Pańska) — 
na dwa la ta  więzienia, Paryzera Kiwę 
(Sosnowiec, Modrzejuwska 31),Wolfa 
W ajsberga (Głowackiego 1), P inku 
sa Tajtelbauma (Piłsudskiego 42) i 
Jankla Zyto (Modrzejowska 18) — na 
półtora roku więzienia, Jana  Czyza 
(Sosnowiec, Robotnicza 1) Edmunda 
Geisnara z Siemianowic, Władysława 
Hanysa (Sosnowiec, Dolna 10) i Jana  
Rożnowskiego z Będzina na sześć mie 
sięcy aresztu, Gertruuę Geisner z Sie-

oilBOLU GfcÓW?I

j a

Z  Olkusza

Burza gradowa
W  POW . OLKUSKIM

Nad niektórym i g iń  nam i pow iatu olku 
skiego przeszła w ub. niedzielę ponownie bu 
rza gradow a, wyrządzając duże szkody w 
polach, sadach i ogrodach.

W  niektórych m iejscowościach grad pa­
dał w ielkości orzecha laskowego.

* Dzieci z Wierbkl
STALE OFIARNE.

Niedawno donosiliśmy, o poważnej ofie­
rze dzieci szkolnych z W ierbki na drug 
sam olot pow. olkuskiego.

Obecnie dziatwa ta ofiarow ała znów 
zł. 62.41 i przekazała na ręce inspektora 
szkolnego z prośbą o przeznaczenie na FON

W  liście do naszego korespondenta w 
Olkuszu dzieci te piszą:

,-My dzieci odrodzonej Polski od n a j­
m łodszych lat uczymy się m łować naszą 
ukochaną Ojczyznę. Cenimy wolność ł nigdy 
n ie chcielibyśm y jej utracić. A na św ie Je  
są teraz różne rozruchy, grożące wojną, 
przeto wszystkie państw a się zbroją. My 
choć m amy potężną i niezwyciężoną arm ię, 
lecz m usim y ją dozbroić. Obecnie zebraliś­
my lńędzy  sobą zł. 62.41.

Gdyby nasza fabryka była czynna, da­
libyśmy o wiele, wiele więcej. Jest nam  
bardzo ciężko, bo wiele rodziców naszych 
nie pracuje, a fabryka 10 lat nieczynna.

Za sam orząd szkolny: Sochacki Stefan 
i SłabouiAwna Pelagia*.

mianowic, Jan a  Jasionka z R-adzionko 
wa, Ryszarda Klichtę z Rudy Śląskiej 
Tomasza Krzyżawskiego z Sosnowca 
(ul. Grzybowa S) i Stanisława Pod­
wiązkę z Njwki — na trzy miesiące 
aresztu, wreszcie Amalię Klichtównę 
z Rudy Śląskiej — na trzy tygodnie a 
resztu i Szpirę Lejbusia, mieszkańca

Warszawy na sześć miesięcy więzienia 
i 100 złotych grzywny z zawiesze­
niem wykonania kary na trzy lata. 

Wobec braku dostatecznych dowo 
dów winy sąd uwolnił jedynie dwóch 
oskarżanych, Hersza Błajwasa (Sosno 

j wiec, Targowa 2) ł Sendera Fleiszakie 
I ra z Kielc.

HODOW LA I SKŁADY NASION 
£  rok. zsfłoi. 1805

C en tra la  — W arszaw a 
C eglana l i .  tal. 5884(1

zaw iadam ia, ża wyszedł z d ruku  ___
C EN N IK  NASION DO W Y SIEW U  LETNIEGO I JE S IE N N E G O  

1 wysyłany jest na żądanie

C. ULRICH

IM ta f r o n c ie  gtracy

40 punKtów w nowej umowie zbiorowej
wysunęli robotnicy fabr. „Klucze"

jmymaax
M  WŁOSOM 
PERW01NV K010&

Pomiędzy delegatami robotników  fabry ­
k i papieru  „Klucze* i dyr. Zienkowiczem 
odbyła się konferencja w spraw ie zaw arcia 
nowej umowy zbiorowej wobec w ygaśnięcia 
pop rzedn iej. »

Delegaci robotników  wysunęli w p ro jek­
cie nowej umowy 40 punktów, poza ogól­
ną podwyżką 15 proc. dla robotników, za- 
tru d ń o n y ćh  na oddziale celulozy i 12 proc. 
na pozostałych oddziałach. W  trakcie per- 
traktacyj delegaci żądania swe zredukow a­
li do 10 i 8 proc. Dyrekcja na podwyżkę 
zgody nie w yraziła, natom iast przyjęła 13 
punktów , odnoszących się do różnych świad 
czeń, jak pomocy szkolnej, dodatków na 
mieszkanie, pośmiertnego, pierwszeństwa 
przyjęć do pracy itp.

O ile dalsze konferencje nie doprowa­
dzą do uzgodnienia w arunków  nowej umo­

w y ,  sprawa oprza się o arb  t r a i  inspek to ­
ra  pracy.

Odczyt o znaczeniu
ZIEM WSCHODNICH 

Przypom inam y, że dzisiaj odbędzie się 
o godz. 19-ej w sali Zw. Prac. Przemysło- 
wych i Handlowych, ul. Sienkiewicza 1 l i  
w Sosnowcu odczyt na powyższy temat, 
który wygłosi dr. W. Nechaj, k ierow nik 
muzeum przyrodn czego w Katowicach, b. 
kom. okręgu P.O.W', w Zagłębiu Dąb:Ow. 
skim.

Ze względu na omawianą sprawę donio 
slego znaczenia ogólnopolskiego rozwoju 
Ziem W schodnich, które stanow ią jedną 
trzecią terytorium  Polski i ujęcie tych 
spraw  przez ich  dobrego znawcę —  upro 
sza się o przybycie na odczyt zarówno us» 
by dorosłe jak i  młodzież. W stęp bezpłatny

0 nowy układ zbiorowy
w fabryce „Schem a11

Jak  już donosiliśmy zakłady cerami 
czne „8. Schema*’ w Myszkowie w 
dniu 31 ub. m. wypowiedziały układ 
zbiorowy pracy.

Obecnie klasowy związek robotni 
ków już wystąpił z prośbą do okręgo­
wego inspektora pracy w Kielcach i 
inspektora pracy 24 obwodu w Zawier 
ciu, o wezwanie firmy , Schema4’ do 
zawarcia nowego układu zbiorowego,

99
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S A M O  M**
ietncw lac, ul. S-go Maja 8.

le t. 61-901 62-735 Podziemi* 62-7*1.

Ostatnie dni czerwcowego programu artystycznego „Savoy’u:

W a n d a  L i ń s k a
Lukfańska—Mai i naw/ ski  

A r n a  C o  i S i n
NA LIPIEC ZAPOW IADAMY ATRAKCJĘ: ST EFA N  G UŃK A
I JEGO MEDIUM TAMARA — ZAGADKA JASNO W IDZENIA — 

ODCZYTYWANIA MYŚLI.

Wiadomości b ieżące
Wtorek

20
Czerwiec

Dziś: Sylweriusza 
Jutro: Alojzego 
Wschód słońca: 3,20 
Zachód słońca 20,05

Dyluiy aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury uocue pełnią następująca 

apteki:
J .  G arbac-zewskiego, ul. S ienk iew icza  9 
C. T ruszkow sk i, u l. P iłsu d sk ieg o  46 
L. T u rsk iego , u l. 3 go  M a ja  18 
W, W asilew skiego , ul. M odrzejow ska W 
W . Z ielezińskiego, u l. O rła  28.

Teatr miejski w Sosn o« u
Dziś o godz. 19-tej dla Pracow. Tow 

Oświaty i Kultury im . St. Żeromskiego, ode 
grana zostanie sztuka w 3 aktach p. t. Pan 
na Maliczewska.
JADWIGA ANDRZEJEWSKA W  TEATR/U 

M IEJSKIM  W  SOSNOWCU 
W  środę, dnia 21 Lun. o godz. 20-30 wy

stąpi gościnnie tylko jeden raz Jadwiga 
Andrzejewska, artystka Teatrów  W arszaw 
skich i hohaterka wielu polskich filmów W 
doskonałej sztuce Gabrieli Zapolskiej p.t. 
P anna Maliczewska w otoczeniu zespołu a r  
ty  stów Teatru Miejskiego w Sosnowcu. 
Udział biorą: pp. Bulanka, ButkiewiczOwa, 
Kryńska, Bielecki, Dziekoński, Lubelski, 
Nawrocki, Obidow cz, Rytowski. W  reży­
se rii M. Bieleckiego, oprawa dekoracyjna 
F. Krassowskiego. B ilety wcześniej do naby 
cia w biurze podróży Orbis.

OPERETKA ROSE — MARIE 
W  SOSNOWCU.

W  czwartek, dnia 22 bm. o godz. 20.30 
tylko jeden raz odegrana zostanie przepiękna 
superszlagierowa operetka pełna upojnych 
m elodii w 7 obrazach F rim la p. p. Rosc- 
M ar:e w w ykonaniu artystów  operetki T e­
atru  W tejkiego w Poznaniu pod kier. artyst. 
B. Morskiego. Bilety wcześniej do nabycia 
w  biurze podnóży Orbis.

\T  czw artek d*Ja 29 bm. o godz. 20 30

i wyznaczenie w tej sprawie konfereu 
eji w inspektoracie pracy.

Związek robotników przemysłu Ce 
ramicznego, budowlanego, drzewnego, 
ma wystąpić w toku pertraktacyj o po 
prawę dotychczasowych płac robotnw 
czych.

Wystawa harcerska
OTWARTA ZOSTAŁA W  SOSNOWCU

W  ub. niedzielę odbyła się w Sosnowcu 
piękna uroczystość harcerska.

Rano o godz. 8.30 zebrały się na boisku 
szkoły powsz. nr. 4 przy ul. Prez. Mośc’ckid 
go drużyny harcerzy, po czym udały się 
na nabożeństwo do kościoła parafialnego 
w Sosnowcu.

Nabożeństwo odpraw ił ks. mgr. Niedz el 
ski, a podniosłe kazanie wygłosił ks. Dzio 
niarz.

Po nabożeństw ie liufce harcerzy uslA 
w iły  się na p lacu szkolnym, gdzie odehrai 
raport kom endant Chorągwi hm  Józel
Brzeziński.

Z kolei nastąpiło  otw arcie j pośw ęcenif 
wystawy prac harcerskich, którego doko- 
nak ks. kan. Teofil Jankowski, wygłos ta
jąe do harcerzy przemówienie.

W ystawa m ieści się w szkole powsz. n r 
4 przy ul. Prez. Mościckiego. Czynna jest 
codziennie od godz. 16 do 21, w niedziel* 
od godz. 9 do 21. bez przerwy.

Opłaty: dorośli 20 gr. młodzież Szkolni 
i dzieci 10 gr. grupy ponad 10 osób po 10 
groszy.

Komisja sanfta ru.
p r z e p r c w a d z i ł a  i l u s t r a c j ę

W BĘDZINIE.

W ub. sobotę i wczoraj, komisja sa 
nitadna-porządkowa w Będzinie prz* 
prowadziła inspekcję na podwórzach i 
w zabudowaniach w szeregu posesjach 
na ul. Małachowskiego, Sączewskiego 
i Kołłątaja.

Komisja spisała kilkanaście protr 
kułów na opornych właścicieli nieru 
homośei.

teatr m iejski z Sosnowca odegra w Dąbrk 
wie w sali k ina Ars doskonalą sztukę w 3 
akiach G. Zapolskiej p. t. IHtnna Maliczew* 
ska z gościnnym występem Jadw gi Andrza 
jew skiej Bilety wcześniej do nabycia W 
resłauracii o. P ietrzaka w Dąbrowie.
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI.

Ekspresem kursującym  na lin ii Rzym—  
Budapeszt jedzie marcbesa Gr m ani w  to w i 
rzystw ie P olki Z ofii Barskiej. Grimani to­
warzyszy pułkow nik Rosso. W  w agonie do­
konano morderstwa, które przypadkowo  
wykrywa Barska.

Śledztwo prowadzone przez Soprona, 
szefa w ydziału bezpieczeństw a, wykrywa  
narzędzie zbrodni, sztylet i ustala, że zam or­
dowanym ma być zbankrutow any bankier 
rzymski Luizzi Torcello. który w iózł znacz­
ną ilość pieniędzy.

Obecn e sędzia śledczy przesłuchuje pa­
sażerów wagonu sypialnego, w którym d j-  
konano morderstwa.

Z przesłuchanych najw ięcej podejrzanym i 
wydali się Barska i kelner wagonu restau­
racyjnego. Z nikn’ęcie  w łaścic ie li koncernów  
prasow ych. Amerykanina Stanleya, zmus ło  
p olicję  i redakcję do pow zięcia kroków w 
celu odszukania go.

Dr. Olsza znajom y Barskiej czyni roz­
paczliw e w ysiłk i by udow odnić jej n ew in- 
ności. Porusza biuro detektywów by zbadało 
spraw ę. jednak wywiadowczymi kom prom i­
tuje się posądzeniem  marchesy o dokonanie 
zabójstwa.

Prywatny detektyw rzym ski, który śle­
d z ił zam ordow anego bankiera, nagle znika. 
Policja szuka w yjścia z sytuacji, która co 
raz w ięcej w ikła się.

Urząd śledczy n ie  m oże w yjaśn ić tajem­
nicze zn ikn ięcie  prywatnego detektywa.

Badano ściśle Z ofię Barską, która nie  
przyznaje się do udziału w zam ordow aniu  
bankiera w łoskiego. Redakcję budapeszteń­
sk iego dziennika odwiedza fryzjer marchesy  
Ciappelletto, który prowadzi badania na 
w łasną rękę wraz z prywatną dedektywką

Z hotelu „Hungar a“ w tajem niczych  
okolicznościach  znika marcbesa Gr mani. 
Pułkow nik Rosso posądza o m orderstwo 
jasnow idza, który jednak m ści się, wydając 
pułkow nika władzom za w spółudział w mar 
derstwie bank era. Znaleziono przy n im  fu­
terał od sztyletu, którym dokonano morder 
stwa. Barska zostaje zw olniona z w ięzienia  
W ładze natrafiły na ślad, że sztylet był po­
chodzenia japońskiego i przedstaw iciel w y­
to. "łu śledczego aresztuje japończyka.

R ów nież aresztowany zostaje jdśnbwidz 
Madras pod zarzutem w spółdziałania w mor 
derstwie. W ychodzi na jaw, że w łaściw y ban 
kier Torcello żyje i w jego banku sprawy  
finansow e są w należytym  porządku. ‘Ptaka 
budapeszteńska naigryw a się z po licji, k tó ­
ra n ie  może natraf ć na w łaściw y ślad m or­
derców.

 oOo-----
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— Nareszcie zdradziła się! — za­
wołał szef bezpieczeństwa trium fują­
co. — Zawsze powtarza się ta  sama 
historia:- żaden zbrodniarz nie może 
znieść widoku swej ofiary. Nie zdzi­
wię się, jeżeli teraz przyzna się do 
winy.

— Może... Chociaż mam wrażenie, 
że gdyby tu sprowadzić kobietę, któ­
re j niewinności jesteśmy zupełnie 
pewni, to i jej zrobiłoby się słabo na 
ten widok — zauważył prokurator. -— 
Ale tak czy owak, wciąż jeszcze nie 
wiemy, kto zacz jest ten nieboszczyk. 
Twarzy jego w ogóle rozpoznać nie 
można. Co to za sygnet ma na palcu ? 
Czy są jakieś znaki lub litery?

— Tak, wyryty jest na nim mono­
gram: L. T., co oznacza niewątpliwie 
Luigi Torcello. Stanowi to jeden do­
wód więcej, że leży przed nami trup

prawdziwego bankiera. Zdaje mi się, 
że byłoby pożądane sprowadzić tu  
jeszcze Madrasa.

— Uważam to za zbyteczne. Taki 
zdecydowany łotr, jak ów magik, nie 
zdradzi się, mimo teorii, k tórą pan 
przed chwilą wygłosił.

— Nic by jednak nie zaszkodziło 
spróbować. Radziłbym więc sprowa­
dzić go tu możliwie najprędzej i prze- 
prowadzić doświadczenie.

Trzej panowie opuścili kostnicę z 
zamiarem powrócenia do Pałacu Spra­
wiedliwości. Ku icli zdziwieniu, koło 
samochodu spotkali się oko w oko z 
doktorem Stefanem Olszą, który wi­
docznie czekał na nich.

— Co to in a  znaczyć? — zagadnął. 
— Przed chwilą wyniesiono stąd nie­
przytomną pannę Barską i gdzieś ją 
wywieziono...

— Żałuję bardzo, ale nie mogę pa­
nu udzielić żadnych wyjaśnień w tym 
•względzie, panie doktorze — odparł 
sucho sędzia śledczy.

— Panie Karczag, błagam pana, 
niech pan mi pozwoli rozmówić się z 
nią. Wasze postępowanie z nią jest 
ohydne! Zamęczycie ją na śmierć. A 
przecież w rzeczywistości ona jest zu­
pełnie niewinna... Pragnę złożyć bar­
dzo ważne zeznania, ale tylko panu, 
panie sędzio, panu wyłącznie.

— Naprawdę? Jestem gotów wy­
słuchać pana. Pojadziemy do mego 
gabinetu urzędowego; tam będziemy

mieli zapewniony spokój. — Sędzia 
pożegnał się ze swoimi towarzyszami 
i pojechał z doktorem do Pałacu Spra 
wiedliwośei. Gdy znaleźli się sami w 
zacisznym gabinecie, sędzia zapytał:

— No, cóż ma mi pan do zakomu­
nikowania?

— Panie sędzio — zaczął Olsza — 
do pana jednego mam zaufanie. Je ­
stem głęboko przekonany, że cokol­
wiek pan robi, to ma pan tylko jeden 
cel na widoku: dowiedzieć s:ę prawdy 
i wymierzyć sprawiedliwość komu na­
leży.

— Dziękuję panu za dobre mnie­
manie o mnie i upewniam pana, że się 
pan nie myli. Niech pan mi powie 
wszystko, co panu ciąży na sercu.

— Nie jest oczywiście tajemnicą 
dla pana, że panna Barska obchodzi 
mnie więcej, niż ktokolwiek na świę­
cie. Znam ją wprawdzie niedawno, ale 
wystarczająco dobrze, by oceniać ją 
według je j rzeczywistej wartości. Jest 
to istota z gruntu czysta i wszelki 
brud jest je j zupełnie obcy. » llatego 
jest absolutną niemożliwością, by oso­
ba ta utrzymywała dobrowolnie jakie­
kolwiek stosunki z ludźmi tego po­
kroju, co Madras, a tym bardziej, by 
była świadomym narzędziem w ich 
rękach.

— Proszę mi wyjaśnić bliżej, co 
pan ma na myśli.

— Podejrzewam, że znajduje się 
ona w stanie hipnozy.

. — Pan naprawdę w to wierzy ? —
żachnął się sędzia.

V .

— Tak, wierzę w to i uważam nie# 
mai za pewne, że Madras wywiera na 
pannę Barską wpływ hipnotyczny. 
Już  w czasie mej podróży do Buda 
pesztu, w wagonie restauracyjnym, 
zwróciłem na niego uwagę. .Wpatry­
wał się przenikliwie w pannę Barską, 
nie spuszczając jej ani na chwilę z 
oczu. Wkrótce potem postarał się o 
nawiązanie z nią znajomości i spędził 
z nią dłuższy czas w pustym prze­
dziale. Mimo wysiłków, nie mogłem 
sobie tego na razie wytłumaczyć, nie 
mogło mi się wprost pomieścić w gło­
wie, że ta  osoba, z którą łączyły mnie 
tak miłe stosunki, pozostawiła mnie 
— jak to mówią — na lodzie po to, bj 
siedzieć sam n aeam z człowiekiem, 
którego prawie nie znała, który ją  za­
czepił w przejściu. Starałem się ją sa­
mą wybadać, ale dawała mi zawsze 
tylko niejasne 1 wymija 'new odpo­
wiedzi.

— No i cóż dalej?

— Gdy pewnego razu dostrzegła 
na słupie ogłoszeniowym plakat z w i­
zerunkiem  jasnow idza , n ie  m ogła od er 
wać oczu od jego portretu i oświad­
czyła mi że bezwarunkowo musi pójść 
na jego występ do teatru.

— I poszła?

— Poszliśmy tam razem. Począt­
kowo szło wszystko jak najlepiej, ai 
do chwili, gdy na scenie ukazał się 
Madras i zaprosił do siebie kilka osób. 
Chociaż chciałem ją  pow strzym aj 
panna Barska poszła na sce;:ę, ÓJ| 
wziąć udział w doświadczeniach.

— Co to były za doświadczenia?

— Były to właśnie eksperymenty 
hipnotyczne. Usypiał osoby, rnajdu- 
jące się na scenie wzrokiem, a gdy 
zapadały w sen, wydawał im rozmaita 
rozkazy.

— A co się działo z panną Barską?
— Otóż zwróciło moją uwagę, ii 

Madras pozostawił ją  w spokoju, cho­
ciaż zatrzymał się przed nią na kilka 
sekund. Dzisiaj jestem przekonany, że 
właśnie w tym momencie wydał jej 
rozkaz odwiedzenia go w .jego miesz­
kaniu w pewnym określonym dniu' i 
godzinie. Przypominam sobie dokład­
nie, że siedzieliśmy w restauracji lit 
telowej przy obiedzie. Panno Zofia 
nie okazywała żadnego niepokoju, ani 
pośpiechu. Aż nagle zapytała mnie « 
godzinę, a gdy jej powiedziałem, zer­
wała się z miejsca i pobiegła do swegg 
pokoju, by się ubrać. Wkrótce potem 
zobaczyłem ją  schodzącą w płaszczu i 
kapeluszu. Przeezła tuż oho,: nie wb 
dząc mnie wcale. Posuwała się auto­
matycznie, jak we śnie. Toraz jest io 
już dla mnie całkiem jasne- znajdo­
wała się ona w stanie zupełnej bezdoll 
i ulegała narzuconym nakazom.

d. c- a

Przedłużamy termin
zamknięcia wielkiego konkursu

„ E X K » I R E $ Ę J  Z A G Ł Ę B I A ”

do dnia 22 czerwca
chcąc dać możność wzięcia udziału w konkursie wszystkim tym, którzy 
dotychczas nie zdążyli nadesłać odpowiedzi. Jednocześnie zawiadamiamy,
że osoby, które nadesłały już rozwiązania, a obecnie czytając dalsze od­
cinki powieści stwierdziły swe omyłki mogą nadsyłać nowe rozwiązania, 
które zostaną wzięte pod uwagę przy rozstrzyganiu konkursu. , &|y.

Wszystkim
przypominamy, że konkurs nasz polega na daniu trafnej odpowiedzi na 
trzy pytania tyczące się drukowanej powieści p. t. ,,Tajemnica Ekspresu 
Rzym—Budapeszt**.

1. CZYJE ZWŁOKI ZNALEZIONO W WAGONIE?
2. KTO ZABIŁ?
3. CZY I JA K I E  MAŁŻEŃSTWA DOJDĄ DO SK UTKU?
Dla tych, którzy trafnie odpowiedzą na powyższe pytania wydawni­

ctwo nasze przeznaczyło znaczną ilość cennych nagród.
W A R U N K I UDZIAŁU W KONKURSIE

W konkursie mogą brać udział tylko prenumeratorzy „Expresu Zaglę- 
bia‘\  Każdy z uczestników konkursu winien z e b r a n o  10 nuulćro- 
wanych kolejno kuponów i wraz z odpowiedzią przesłać do redakcji „Expre 
su Zagłębia** Sosnorviec, Teatralna 1-a z dopiskiem na kopercie „Konkurs 
powieściowy**.

Jeszcze raz podkreślamy, że odpowiedzi nadsyłaj należy do dnia 22-go, 
częrwca włącznie. Odpowiedzi riadesłane po tym terminie nie będą brane póa 
tfWagę.
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NA WESOŁĄ NUTĘ M&ąmĘĘ

1%/ie w tarta się jplesrę^
—- Ja n ie  wiem , czego Judzie w dzisiej­

szych czasach tak  się śpieszą —  m ów i pan 
GJąbek. —  Na u licy  n ik t nie chodzi, k a id y  
leci.

N ikt n ie  ma czasu, n ik t n ie  chce czekać
S trasznie się prędko teraz żyje. W  c ią ­

głym pośpiechu.
D aw niej na przykład chodziło się do 

szkoły ładnych parę lat, zan 'm  człow ieka 
w yrzucili. Mnie też w m łodości w yrzucili 
te szkoły. Ale chodziłem  przedtem  pięć lat!

A mój synek H ipek? Ledwo m iesiąc te­
mu w stąpił do szkoły już się postarał.

Postrzelony
PRZY PILNOW ANIU SADU

W  nocy na 18 bm . w czasie pilnow ania 
Jadu, został postrzelony z pistoletu w nogę 
powyżej kolana 20-lelni S tefan P ięty  z D o­
brej, gm. P ilica.

Spraw ca, K azim erz Paś, rów nież z Do­
brej, został przez policję Zatrzymany.

Powód postrzelenia na razie nie usta­
lony.

Z  Z o i f g e r c i f i f  

Święto pieśni
W ZAWIERCIU.

Staraniem międzyszkolnego Komi­
tetu szkól powszechnych w Zawierciu, 
odbyło się w niedzielę w parku miej 
skim w Zawierciu „święto pieśni“. 
O godz. 10 rano w miejscowym koście 
le parafialnym odprawiano uroczyste 
nabożeństwo dla dzieci szkół powszech 
nyck i średnich. Po nabożeństwie 
dzieci udały się do parku miejskiego, 
gdzie pod batuta p. Hermana od śpi e 
wały kilka piosenek ludowych araz od 
tańczyły szereg tańców góralskich.

Posiedzenie wydziału 
powiatowego

W ZAWIERCIU
Jutro w gmachu starostwa powiato 

wego w Zawierciu, odbędzie się posie 
dzenie wydziału powiatowego dla przy 
gotowania szeregu wniosków na posie 
ęlzenie rady powiatowej, które odbę­
dą* w dniu 3 lipca. Na posiedze 
niu Rady Powiatowej rozpatrzono zo 
stanie sprawozdanie z wykonania bud 
żetu na 1938-39, oraz dodatkowy bu 
dżet na 1939—40 rok.

żeby go wyleli.
I dum ny przyszedł do domu.
—  Tatusiu! —  powiedział. —  Po co ja  

m am  czekać tyle lat, co tatuś, aż m nie wy 
rzucą. Ja się załatw iłem  ze szkołą w m ieś ąc 
Szkoda więcej czasu.

—  Szkoda czasu! Każdemu szkoda czasu 
M nie ten pośpiech po prostu przeraża!

.Moja córka w zeszłym tygodniu poznała 
młodego człowieka. Dziś ona już jest zarę­
czona i ja  się boję, co ju tro  będzie.

P rzy dzisiejszej technice, przy dzisiej­
szym pośpiechu, wszystko jest możliwe.

T eraz ludzie tak  się śp :eszą, że um ierają  
przed śm iercią.

I po co to? Powiedz pan, po co ten po­
śpiech. Ja  panu daję  słowo, że n ie  w arto.

Co m a tak i szofer taksów ki, co się śp ie­
szy? P an  myśli, że wcześniej przyjedzie? 
Figę! Rozbije sobie łeb o la tarn ię i będzie 
czekał 3 m iesiące w szpitalu.

Aibo kasjer, który nie może się docze­
kać w ypłaty i  b ierze sam pieniądze z kasy? 
Z arobi coś n a  czasie?

Owszem zarobi! Cały rok . •. w ięzienia.
Nie, panie szanowny! Stanowczo śp ie ­

szyć się nie w arto.

s f * o i z r

Turniej piłkarski w  Zawierciu
Rozgrywki ćwierć finałowe

W  ub. niedzielę odbył się ćw ierćfinał 
rozgrywek o P uchar Zw. b. Ochotników A. 
P. O ddział w Zaw ierciu. O godz. 14.40 wb*e 
gło na boisko sześć drużyn p iłkarsk ich . W 
im ieniu  Zw. b. O chotników  powńtał zaw odnj 
ków p. Dyja Wł. W  im ieniu  przedstaw icie 
li władz sportow . przem ów ili pp.: M. Czech 
i inż. li. Zbudowski. T u rn ie j zaszczycił swą 
obecnością starosta Pow. p. Edw ard T rzna­
del.

W ynikj są następujące:
ŁĄCZNIK — MECHANIK: 4:3 (2:2) 

B ram ki dla zwyc ęzców Miązek 2, Fa 
worski 1 i Gwóźdź 1; dla pokonanych 
M igalskil, Bielecki 1 i Bień 1. Sędzin 
Lewkowicz —  dobry.

WYSOKA —  K. P. W . —  5:3 (4:2) 
B ram ki dla zwycięzców strzelili: Bulski 

3, Sewandowski 1 i Koz eł 1; dla pokona 
nyeh: U tratny 2 i Białoń 1. Sędzia Ja n u ­
szewski nieszczególny.

WARTA — S WIATO W IT 7:2 (3:0) 
Bram ki dla zwycięzców zdobyli: Miąsko

Sensacje
x m i S a n y  ww u k i a d f x i a  taaiaaBi

W szystkie k luby ligowe stanęły w ub. 
niedzielę na starcie, przy czym niektóre 
spo tkania przyniosły  praw dziw ie sensacyjne 
w yniki. W  p erw szy m  rzędzie m am y ha 
m yśli rem isowy rezultat meczu W arta — 
Ruch, który wskazuje, iż Ślązacy nie są 
znowu tak  trudnym  do pokonania przeciw ­
nik iem  i  to na w łasnym  gruncie Napewno 
dalsze ich spo tkan ia  przyniosą jeszcze pew 
ne pod tym  względem niespodzianki.

W ysoko wygrała też wbrew  przew idy­
waniom  lwowska Pogoń z Cracovią, co wska 
żuje, iż kryzys w drużynie b iało - czerwo­
nych jeszcze . całkiem  nie został p rzełam a­
ny. Pogoń zrehabilitow ała się tym  sam ym  
w dużej mierze za pogrom  na jubileuszu.

Polonia zgotowała niespodziankę, wywo 
żąc jeden punk t z meczu z G arbarnią, zaś 
W isła po ciężkiej walce wywiozła ich  dwa 
z W arszawy, w ysuw ając się dz ięk i temu 
ponow nie na drugie m ejsce w tabeli lig 

N atom iast • U nion Touring jest w dal­
szym ciągu dostarczycielem punktów  i spo­
rą ich liczbę zainkasow ał AKS. na terenie

łódzkim, zajm ując dzięki 
katę w tabeli ligowej.

tem u trzepią !o

TABELA LIGOWA
Nazwa klubu gier pkt. st. br.

Ruch 10 15:5 39.11
W isła 9 12:6 18:13
A. K. S. 9 11:7 26:13
W arta 9 11:7 24:13
Pogoń 9 11:7 19:15
O acov ia 9 10:8 12:20
Garbarń a 10 8:12 15:23
Polonia 8 5:11 16:19
W arszaw ianka 8 4:12 13:22
U nion T ouring 9 3:15 11.44

Brynica zremisowała
Z CZĘSTOCHOWSKĄ SKRĄ 4:4 (3:1)
W  ub. niedzielę czeladzka Brynica ro­

zegrała w Częstochowie mecz o m istrzów  
siwo ligi okręgowej ze Skrą, uzyskując wy­
n ik  rem isowy 4:4 (3.1) Odmłodzona druży 
na B rynicy  spisała się zupełnie dobrze. Do 
całkow itego zakończenia , m istrzostw  ligi 

pozostał jedynie mecz Skra — Zagłębianka.

3, Wierzbciki 2, Niebylski 1; Pasierbiński 
III—1; dla pokonanych Modenda 2, Sędzia 
p. Czech — b. dobry. Publiczności 700-osók 

W  dniu 25 bm. odbędzie się półfiuał 
grać będą; Wysoka — Światowit, Warta-- 
Łącznik.

H / 4 H I O
Wtorek, 20 czerwca

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
WARSZAWA

6.30 Pieśń i Kiedy ranne wstają zorzP 
(3.-15 (Jimuastyka 6.5v Muzyka (płyty) 7.(0 
Dziennik poranny 7.15 Muzyka (płjdy)
7.30 Koncert poranny w w ykonaniu ork* 
M arynarki wojennej 8.00 Audycja tU< 
szkół. 8.10 Muzyka (płyty) 8.15 W ieczna 
malkotentka — dialog 8.30 Przerwa 11.50 
Audycja dla poborowych 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał. 12,03 Audycja południowa
13.00 Przerwa 14.45 Kajakiem po naszych 
rzekach i  jeziorach -— opowiadanie 15.00 
Koncert popularny 15.45 W iadomości go 
spodareze 15.50 Przegląd aktualności go 
siKidarezych 14.00 Dziennik południow y.
16.20 Recital śpiewaczy M. Sumiekjeg; 
16,45 Kronika literacka 17.00 Muzyka ta 
neczna 17.45 Skrzynka ogólna 18.00 Kwar 
tety Beethoveua 10.00 Audycja dla robot 
mkow 19.30 Przy wieczerzy 20.25 Audycja 
dla w si 20,40. Audycje informacyjne. ‘21.00 
IV Festival muzyczny 22.05 Z perspekty 
wy ćwierćwiecza 23.25 Ostatnie wiadomo 
ści dziennika wieczornego 23-00 Program 
W arszawy II

‘ KATOWICE
W torek, 20 czerwca

5.00 Pieśń poranna (płyta) 5.93 Dzień 
dobry 6.30 Program na dziś 13.45 Wiado 
mości bieżące 13.55 P łyta  za płytą 17,00 
Koncert życzeń 17.50 Z życia Zagłębia Dą 
browskiego 20.05 W iadomości z Polski w 
języku czeskim 20.25 Ogrodnik sląski 20.33 
Wiadomości sportowe ”0 ZakończcnK

W ARSZAW A
Środa. 21 czerwca.

6.30 Pieśń cKiedy ranne wstają zorze” 
6.35 Gimnastyka 6.50 Muzyka (płyty) 7.09 
Dziennik poranny 7.15 Muzyka (płyty)
8.00 Audycja dla szkół 8.19 Muzyka z płyt 
8.15 Jedziem y do Barkowa 8 30 Przerwa
11.30 Audycja dla poborow ych  11.57 Sy 
gnał czasu i hejnał 12.03 Audycja poiud 
niowa 13.00 Przerwa J4.45 W szystkiego  
po trochu 15.15 Muzyka popularna 15.45 
W iadomości gospodarcze 16.00 Dziennik 
południowy 16.10 Pogadanka aktualna
16.20 Koncert połączonych chórów akade 
mickich 16.45 Zycie kwiatów 17.00 Muzy 
ka taneczna 18.00. Recital śpiewaczy 18.?ft 
Przy wieczerzy 20.10 Odczyt wojskowy  
20.25 Audycja dla wsi 20.40 Audycje infoi 
m aryjne 21.00 Recital chopinowski 2141 
Nowości literackie 29.30 Koncert z plył 
23.05 Zakończenie programu.

i i  ł

i f / i U l Ę f l M I H i
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— Ale to dziecię znajdzie adwokata 
który je obroni.

— Nie ma pieniędzy, nie ma adwo­
kata, mój mistrzu.

Prawo daje go każdemu oskarżo­
nemu.

Adwokata z urzędu, niedoświad­
czonego, poczynającego i najniedo- 
świadczeńszego ze wszystkich; bo gdy 
by chodziło o winnego, któryby otruł 
trzy lub cztery osoby,matkę,która za 
biła dziecię, o syna który zamordował 
ojca, gdyby chodziło o jakąkolwiek 
obrzydliwą zbrodnię, adwokaci tłum­
nie gromadziliby się przy drzwiach 
więzienia, żeby mogli bronić tak pię­
knej sprawy... Ale dziecię, które ukra 
dło bochenek chleba lub parę choda­
ków kogo to zając może! Dziwne two­
je żądanie. W braku honorarium jaką 
by to sławę przyniosło, czy sprawa 
taka spowodowałaby napływ pięknych 
nań i ciekawych do sali posiedzeń 
sądu przysięgłych. Nikogo to nie obej­
dzie, mój panie, ani nawet eiebie, któ­
ry będziesz korzystał z tej zbrodni.

— Nieubłagany szyderczo — po­

wiedział baron — czujesz się silny, bo 
ty uderzasz na niektóre rozrzucone 
wady organizacji społecznej; to jest 
urząd jaki dwudziestu deklamatorów 
szkoły liberalnej sprawowało daleko 
lepiej aniżeli ty.

— I to jest rzemiosło, które zabiło 
jednym słowem dwudziestu deklama­
torów szkoły przeciwnej.

— Zasady których stałeś się obroń­
cą były bardzo słabe, kiedy upadły od 
jednego słowa.

— Och! panie baronie, dla tego je­
dynie że to słowo jest wszechmocne w 
twoim cywilizowanym kraju!

— Jakież to jest słowo?
— Tym słowem jest wyraz ,,stary“ 

krzyknij człowiekowi najbardziej po­
suniętemu w swoim wieku. He! już 
dwadzieścia lat temu jak mietliśmy 
to satfno, to już zużyte, nudne, powta­
rzasz zawsze jedno a to co nie zdołało 
by ucieszyć ludzi najlepszych, wymu­
szony elegant zarozumialec zmusi ich 
tym wielkim argumentem do milcze­
nia. Jest to ultimaratio głupców. Wa 
sze. sztuki, wasza polityka, wasza filo­
zofia podległy temu prawu.

Dwadzieścia lub trzydzieści lat 
trwania każdej szkoły, oto maksimum 
potem przychodzi nowa i najczęściej 
stara odmłodzona, która podlega tejże 
samej proekrypcji, czyli nie domy­
ślasz się, że ja odwieczny świadek 
tego wyniesienia i periodycznej 
wzgardy tych samych idei jestem już 
nimi dziwnie przesycony.

S*tary narodzie zużyty! Nje macie 
iuż jednego z tych dawnych uczuć, 
które prowadzą do wielkich odkryć i 
odsłaniają geniuszowi nowe światy 
rozumu. Niepokojeni wciąż żądzą 
zmiany sprowadzającej niemoc w któ 
rą pogrążacie społeczeństwo, odna 
wiacie wasze zużyte życie szczątkami 
tego coście rozrzucili, wy królowie 
mody, pożyczacie waszą architekturę, 
wasze sprzęty, wasze wody od archi 
tektury, mebli i mód z wieków pogar­
dzonych przed dwudziestu laty. Je­
żeli pozwolicie jeszcze zrodzić się ja 
kiej idei silnej to po to ażeby zebrać 
z niej kwiat i powiedzieć jej w końcu: 
„Jesteś stara i zużyta“ chociaż ona 
zaledwie jest dojrzała. Wam się zdaje 
że jesteście wielkimi wTśród tej zgrzy­
białości źle kopiowanej i źle zasmaro- 
wanej maścią, ludu złamany, prawdzi 
Wv starcze zniedołężniały. Tfu!

4 razem z tym ostatnim wy- 
krzj. tcnikiem Szatan wypuścił z fajki 
tak ogromną chmurę dymu płomieni­
stego, że Armand usunął się przestra­
chem zdjęty. Nazajutrz dzienniki de­
partamentu Loiret mówiły, że nie­
zmierna jasność ukazała się na hory­
zoncie, obawiano się zrazu pożaru ja­

kiej posiadłości, ale astronomowie po­
znali łatwo że to światło pochodziło 
od zorzy północnej, o której zdali opis 
Akademii nauk ażeby ta mogła ją na­
stępnie zapisać pomiędzy wszystkie, 
zorze północne, obserwowane aż do tej 
PPry.

Armand na szczęście przez złośliwą 
krytykę od wiedziony był od rozmy­
ślania nad niebezpieczeństwem na ja­
kie się narażała młoda żebraczka i 
szukał sposobu dotrzymania obietnicy 
danej Leonii przez jej posłankę, gdy 
w tym usłyszał z daleka odgłos dzwon 
ków koni nadchodzącego z Orleanu 
dyl'żarom. Pozwolił zbliżyć się powo­
zowi i zawołał żeby się dowiedzieć czy 
jest jeszcze miejsce, skoro przekonał 
się że konduktor może usłyszeć gł is 
ie go .

Dyliżans się zatrzymał, kondue‘>p 
zc.-roczył i powiedział do Armanda:

— DaleJ itwawo! Tun na gói?f 
do kabriolvu i.-- wierzch owozu

Baron *v zedł szybko na wierzch 
d liżansu spos izegł się, że Szata6 
go wyprzedzi*. Byłby pewnn wypę łzit 
Szatana, kiedy trzecia osoba siedząca 
w kabriolecie powiedziała głośno.

— Panie Luizzi, czy mogę panu 
służyć chustką do okrycia głowy, bo 
widzę że pan zapomniał czapki z Or­
leanu?

d. c. n.



Ml JDXPBBK ZAGŁĘBIA*

Serofinów na 
w reprezentacji Polskj

NA MECZ LEKKOATLETYCZNY 
Z W ŁOSZKAM I 

M łoda, lecz św ietn  e zapow iada jąca  s ię  
sp r in te rk a , S erafinów na z ATS. (Czeladź), 
k tó ra  o sta tn io  uzyskała  k ilk a  dob rych  wy­
n ik ó w  w b iegu na 60, 80 i 100 m ir. w ysuw a 
jąc  się n a  czoło zaw odniczek  po lsk ich  w sta 
w ió n a  została  przez PZLA. do rep re z e n ta c ji 
P o lsk i na mecz lekkoatle tyczny  kobiet z 
W ło ch am i w d n iu  26 bm . S erafinów na  dziś 
odjeżdża do W arszaw y , a następnego  d n ia  
do  W łoch .

S eraf nów na sta rto w ać  będzie  dw ukrO t 
n ie  w b iegu na  100 m ir. i  w  sztafecie 4 x 100 
m tr.

T rzeba zaznaczyć, że zaw odniczka cze ­
ladzka  po  ra z  p ierw szy  s ta r tu je  w reprezen  
ta c j i  P o lsk i. L iczy  ona 16 lat.

Nr 168

K in o  „ED E W
D ziś! P ierw sze  przeżycia  — pierw sze 
zaw-ody, sm u tk i i  rad o śc i w film ie  

p. t.

f
W  roi. gł. L ew is Stone, C ecilia  P a r ­

k e r i  M ickey RoOney 
P oczątek  I seansu  o godz. 17.30 w 

n iedzielę i św ię ta  15,30

Porażka
tW IE D E S S K IE J  A D M IR Y

Na stadionie ber­
lińskim  odbył się finał o 'p iłk a rsk ie  
m istrzostwo Niemec, do którego dosta 
li się zeszłoroczny finalista  i k ilkakrot 
ny m istrz Niemiec „04’‘ Scholke oraz 
m istrz A ustrii A dm ira W iedeń. B rak 
bram karza P la tzera  przyczynił się do 
sensacyjnej porażki A dm iry w stosun 
ku 9:0 (4:0) k tó ra  została zdeklasowa 
na przez świetnie grającą drużynę 
Schalke.

W yścigi konne
W  KATOWICACH 

W  ub. n iedzie lę  w o s ta tn im  d n iu  w yści­
gów k o nnych  z to ta liza to rem  w K atow icach 
rozegrano  9 gonitw-.

W  p ierw szej z p ło tam i 2800 m tr. w ygrał 
L a jk o n ik  Zdz. S karżyńsk iego  pod  dż. W ) • 
ch o w jak iem  w 3 nl. 32 sek. Tot. z w. 47 zł. 
porza.d. 105 zł. za 10 zł,

W  d rug ie j p ła sk ie j 2400 m tr. w ygrał 
H am le t II  inż . W ł. M ichalskiego pod j. R u t­
k ow sk im  I w Czasie 2 m . 58 sek. T ot. zw. 
16 zł. m. 12— 13 i 12 zł- gó rząd . 42 zł.
; W  trzeć  ej z p rzeszkodam i 3600 m tr. wy 

girał K ubań  K. R ościszew skiego pod  dż. W a 
chow -iakiem  w 4 m . 44 sek. Tot. zw. 21 zł. 
m . 13 i 15 zł, porząd . 88 zł.

W  czw arte j p ła sk ie j Sprzedażnej 1808 m, 
w ygrał O key St. i  F . H . K arlingerów  pod  j. 
D ym kiem  w 2 m . 07 sek. T ot. zw. 16 zł. 
w- 14 i 15 zł. po rząd , 91 zł.

W  p ią te j p ła sk ie j 1800 m tr. o n ag ro d ę  
w ojew ody śląskiego w ygrała  N ow ina A. 
M ieczkow skiego pod j. K lebanem  w 2 m 
02 sek. T ot. zw. 41 zł. m . 16— 21 i  27 zł. 
p o rząd .. 163 zł,

W  szóstej z p ło lam i 2400 m tr. w ygrał? 
Joyeuse Zdz. S karżyńsk iego  pod  dż. W acho  
w iak iem  w 2 m . 02 sek. T ot. zw. 64 zł. m. 
27 : 41 zł. porząd , 897 zł.

W  sió d m ej p ła sk ie j 1600 m tr. w ygrała  
D żungla II inż. II. P om ernack iego  pod j. 
-K ondraciuk iem  w- 1 m. 52 sek. T ot. zw 
226 zł. m. 24— 2 ' i 13 zł. po rząd . 1.322 zł.

W  ósm ej p ła  1800 m tr. w ygrał O rkan  
A. M ieczkow skiego pod j. K lebanem  w 2 
m. 06 sek. Tot. zw. 15 zł. m . 12— 12 i 13 zł, 
po rząd , 27 zł.,

W  o sta tn ie j p ła sk ie j 1600 ni. w ygrała  
P a try c ja  d r. J .  S ch lingm anna pod dż. K o­
n iecznym  w 1 m. 53 Sek. Tot. zw. 28 zł. 
m. 16— 22 i 18 zł. porząd , 353 zł.

W iziiicieiie piłkarzy
NA OBÓZ W YSZKOLENIOW Y.

Z arząd  Pol. Z w iązku P iłk i N ożnej n :e 
o trzy m ał jeszcze od słynnego p iłk a rza  A rse­
n a łu  londyńsk iego  A lex ’a Jam es a osta tecz­
nego po tw ie rd zen ia  p rz y ję c ia  w arunków  
n a  p rzy jazd  do P o lsk i w  okresie  od 1 lipca 
do 15 s ie rp n ia .

M im o b ra k u  p o tw ierd zen ia  p rzy jazdu  
op racow ano  ju ż  p ro g ram  trzech  dw utygo­
dn iow ych  obozów, ja k ie  m ają  być z o rg a n i­

zow ane w  ak ad em ii W F, p rzy  czym  na  p erw  
szy  obóz od 1— 15 lipca , w  k tó ry m  w eźm ie 
u d z ia ł 17 członków  k ad ry  o lim p ijsk ie j, w y 
znaczono ju ż  sk ład  osobow y, k tó ry  przedsla  
w ia się n a s t.: Jan k o w iak , D an ie lak , Gende 
ra  (W arta ), Zdeblok (Pogoń K atow ice), Du- 
sik  (K PW  P oznań ), P ią tek  (G arb arn ia ), 
B ry ła  (Śląsk), Jab ło ń sk i, G runberg. M łyna­
re k  (C racov ia), S um ara  (Pogoń Lw ów ), Ha 
b o w sk i (Ju n ak  D rohobycz), Pytel, P oehopm  
(AKS), A rtu r (W isła), Cyganek (Fablok) 5 
B aran  (W arszaw ianka).

W  d ru g ;m  obozie od 16— 31 lip ca  z n a j­
dzie się re sz ta  członków  k ad ry  o lim p ijsk ie j 
zaś w  trzecim  od 1— 15 s ie rp n ia  członkow ie 
grupy  t. zw. ,.O rlą t1, tj. m łodych  u ta len to ­
w anych k an d y d a tó w  do rep rezen tac ji, n 'e  
p rzek racza jących  23 la t życia .

O ileby  Jam es n ie  m ógł p rzy jech ać , 0- 
bozy w  k ażd y m  raz ie  do jd ą  do sk u tku , a 
p row adzić  je  będzie tren e r Spojda.

Jędrzejowski wice mistrzynią
F R A N C JI

W  sobotę odby ły  się na  m istrzostw ach  
ten isow ych  F ra n c ji w  P ary żu  fin a ły  w grze 
pojedyńczej p ań  i panów .

W  grze po jedyńczej p ań  m istrzostw o  po 
raz  . d ru g i Z rzędu  zdobyła francuzka  S im one 
M ath ieu , b iją c  w fin a le  Jadw igę  Jędrzejów  
ską 6:3, 8 :6.

Koncern

„ Ś I Ł A  I Ś W IA T Ł O "
w skład którego wchodzi między innym i t

O K R Ę G O W A  E L E K T R O W N IA
Z a g ł ę b i a  D ą b r o w s k i e g o

zaprasza swych Odbiorców do zwiedzenia w łasnego stoiska bogato i l u ­
stru jącego rozwój przedsiębiorstw a na  ogólnopolskiej w ystaw ie e le k t r o  
mechanicznej w- K atow icach (obok P arku  K ościuszki)

KINO „2A6ŁĘBIE”
Czy b ia łe j kob  ecie w olno pokochać  kolorow ego

m ężczyznę? w yjaśn i nam  film

Młamm zM & iaki
To p o ryw ający  ro m an s m iłosny . W schodn i przepych  pałaców  su łtańsk ic li.

W  roi. gł. E D W IG E  F E U lL L E R E , P IE R R E  RICHARD W JLLM

Początek o g. 17.30 w niedziele 15.30

KINO ^PATRIA**
Dziś rekordowy podwójny program 

I. HAMBV BAUB  w dramacie p. f

»TAIEMNICA MORZA CZERW0NEG0« 
“ „KROL SIĘ BAWI”

Doskonała satyra na monarchię

Ogłoszenie o przetargu w drodze licytacji. I OGŁOSZENIA
Z arząd  M iejski w D ąbrow ie G órniczej podaje  do ogólnej w iadom ości,

że dnia 26 czerwca 1939 roku o godz. 11-ej rano
w 1-szym

te rm in  e w D ąbrow ic G órn iczej przy u licy  Kr. Jad w ig i (bocznica Pogonowskie­
go — by łe  m agazyny kolejow e) odbędzie się  w drodze publicznego ustnego prze< 
ta rgu , licy tac ja  na ro zb ió rkę  zabudow ań po b. Kolei D ęb liń sk ie j, sk ład a jący ch  się:
a) z 6 d rew n ian y ch  budynków  i 1 p rzy b u d ó w k i o ią cp ic j ku b a tu rze  4,545 m ir .3
b) z 1 szopy drow n ane j o k u ba tu rze  70,5 mtr-*

Cena szacunkow a i w yw oław cza w szystk ich  zabudow ań  w ynosi złoi. 1.7 / 5, 
Ogólne w a iu n k i p rzetargow e są do  ob e jrzen ia  w W ydzia le  G ospodarczym  

Z arządu  M iejskiego w godz. 10— 13 p o k ó j N r. 11.
Z abudow ania m ożna og lądać w m iejscu  ich  po łożenia  przy  u licy  K r. r  

Jadw ig i.

R e llek tan c i p rzed  p rzy s tąp ien iem  do 1 cy tac ji w in n i w p łacić  w ad ium  w w y- 
sokości 10 proc. sum y 'wywoławczej'..'

W  raz ie  n ie  do jścia  do sku tku  lic y ta c ji w  I-szym  te rm in ie  następny  te r­
m in  w yznacza się * ‘

n a  d z ie ń  3  lip ca  1 9 3 9  rok u
o godz. 11-ej ran o  w tym że sam ym  m ie js c u  w yznaczenia  licy tac ji.

D ąbrow a G órnicza, d n ia  19 czerw ca 1939 r. Z arząd  M iejsk i w  D ąbrow ie G órn 'czej

(— ) T . TRZĘSIM IECH

Ja k ie  to rozkoszne, być po ta jem n ie  zarę 
czoną! W szystk ie  m oje ko leżank i p ęk a ją  z 
zazdrości 1

OGŁOSZENIE
W  zw iązku  z regu lac ją  rzek i P o g o rb  

Zarząd M iejski w  D ąbrow ie G órniczej za­
w iadam ia  w łaścicieli łąk  pochodzących  z 
g run tów  b. w si G zichów  oraz b. S tarostw a 
B ędzińskiego, po łożonych p rzy  rzece Po- 
go rii w  m iejscow ości Zręby, aby  zgłosili się  
z w szelk im i p o s iad an y m i dokum en tam i 
oraz p lanam i w B iurze P o m ia ró w  Z arządu 
M iejskiego (3-M aja 22, pokój N r 28) w ler 
m in ie  7 dn iow ym  w sp raw ie  u sta len ia  na 
g ru n c ie  g ran ic  p o siad an y ch  działek.

P rezyden t m iasta  
(— ) T . TRZESIM IEC H

P O S A D Y  I P R A C E

F R Y Z J E R K A  p o tr z e b n a  z a ra z , );o«cq 
w iec M odrzejow ska róg  w arszaw sk ie j Sla- 
m slaw  M usiał.
LOKALE
2 P O K O J E  k u c h n ia  k ą p ie lo w y  w y g o d y  
I I  p ię t r o  b a lk o n  c zy n sz  76 — M o n iu szS j 
14/7
P O K Ó J  u m e b lo w a n y  z w y g o d a m i p rz j) 
u i P ie r a c k je g o  do w y n ą ję e ia  z d n ie m  
1 l ip c a  so lid n e m u  p a n u . W ia d o m o ść  K si# 
g a r u j a  ,/P o lo n ia ”.

KUPNO I SPRZEDAŻ 
POMNIKI

g o to w e  z m a r m u ru ,  g r a n i tu  o ra z  ró ż n y c h  
k a m ie n i p o leca  Z a k ła d  K a m ie n ia r s k i  J a -  
n a  Z a g ó rsk ie g o  w  S o sn o w cu , A le ja  M. 
M ire c k ie g o  8.

P IA N IN O  u ż y w a n e  w d o b ry m  s ta n ie  «Fe 
tro fa «  za zł. 450 s p rz e d a m  z a ra z . W ia d o ­
m ość K s ię g a r n ia  « P o lo n ia»  Sosnow ic#  
H a le  «Kozw o ju> .
Z A K Ł A D  F o to g ra f ic z n y  d o b rze  z a p ro w e  
d zo n y  w  Ś w ię to c h ło w ic a c h  z p o w o d u  wy 
ja z d u  s p rz e d a m  ta n io  od z a ra z . O fe r ty  do 
a d m in is t r a c j i  po d  „ F o to g r a f ’1
z g u b i o n e  d o k u m e n t y

FRANCISZEK  K R A U ZE z g u b ił k s ią ż k ą
w o jskow ą , w ydaną przez P .K .p . piotrków.
Z G U B IŁ A M  dow ód k o le jo w y  w y d a n y
przez D yrekcję W arszaw ską. Z aw alid rog i 
Genowefa, W iesió łka — Łazy.
R Ó Ż N E

A M T E I M V
cen tra lne , zb iorow e, p io ru n o ch ro n y  m ontu ­
je fachow o i ściśle w/g przep isów  in*. 
H en ryk  P iżyc  Sosnow iec S icnkiew  cz.. 3 
te le fon 6 12-37 — 61641.
K O N C E S JO N O W A N E  K U R S Y  p is a n ia  
n a  m a sz y n a c h  c z y n n e  co d z ie n n ie . W p isy  
i in fo rm a c je  w  K s ię g a r n i  »P o lo n ia«  S j -  
sn o w ie c .-H a le  «R ozw oju«  T e l. 6-15-36. 
Z A G IN Ą Ł  p ie s  d u ży , b ia ły  w  żóTie la ły  
„b e rn a rd y n " . P roszę p rzyp row adzić  za wy­
nagrodzeniem , Sosnow iec N aru tow icza  2S 
m. 3.

Prenumerata wynosi miesięcznie z ł .  2
Adres R e d a k c ji , Administracji l Drukarni: Sosnowiec, ul. Teatralna I-a. 
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C E N Y  OGŁOSZENs 
za wiersz milimetrowy przed tekstem I *i., w tekście 50 gr„ za tekstem 40 gr. Oglo» 
szenla tabelaryczne 50 proc., a świąteczne 25 proc. drożej. — Drobne ogłoszenia pc 
10 groszy. Dła poszukujących pracy 3 g fo szy  za wyraz. — Najmniej 1 złoty.

Za zastrzeżenie m iejsca dolicza się 25 proe.
Rękopisów nadesłanych, a °lfi zamówło nych reaakcja nie honoruje.
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